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Kłopoty "budżetowe.
L w ó w  d. 4 marca.

Czynności sejmowe w komisyach są 
teraz w pełnym toku. Sale komisyjne usta
w icznie zajęte posiedzeniami komisyj i klu
bów  —  tak, iż potrzeba często zajmować 
salę posiedzeń W ydziału krajowego a na
wet i biuro p. namiestnika na posiedzenia 
komisyjne.

Główna uwaga kół sejm owych jest 
teraz zwróconą na kwestyę budżetową. 
Reforma podatkowa zmieniła bowiem pod
stawę budowy budżetu krajowego, która 
polegała dotychczas na jednolitych doda
tkach do podatków bezpośrednich. W pro
wadzony z dniem 1 stycznia 1898 nowy 
system podatkowy zniżył natomiast stary 
podatek zarobkowy o 2 2 ' / a pre., zmienił 
radykalnie przypis podatku zarobkowego 
od przedsiębiorstw, obowiązanych do pu
blicznego składania rachunków ; wskutek 
zrzeczenia się prawa nakładania krąjo- 
wrych dodatków do podatków do nowego 
podatku osobisto - dochodow ego odpada 
także z obliczenia budżetu krajowego cały 
dawny podatek dochodow y; zniża się po
datek gruntowy i dom owy, przy dość 
skomplikowanym sposobie obliczania przy
pisu dodatków do tych podatków; a wre
szcie wprowadza now y system podatko
wy oprócz podatku osobisto-dochodowego, 
jeszcze inne nowe bezpośrednie podatki 
osobiste, do których dodatki do podatków 
nakładane być mogą —  i muszą...

Suma bonifikacyi kraju ze skarbu 
państwa za zrzeczenie się przez sejm pra
wa nakładania dodatków do podatku oso- 
bisto-dochodowego, obliczona przypuszczal
nie na 366.223 zł. jest również niezupeł
nie pew ną, faktycznym wynikiem nie 
stwierdzoną.

W obec tylu zagadnień nowych, dotąd 
cyfrow o nie w ypróbow anych i nieustalo
nych potrzeba istotnie we wielu kierun
kach opierać obliczenia podstawowych 
cyfr budżetu dochodów na przypuszczal
nym tylko rachunku.

Ta okoliczność —  raczej arytmety
czna, niż zasadnicza, nie stanowi atoli 
głównej trudności w zestawieniu prelimi
narza budżetu krajowego. Trudność naj
większa polega w nieodzownej konieczno
ści obmyślenia pokrycia na wzrastający 
stale budżet wydatków skarbu krajowego. 
W  niektórych —  właśnie najgrubszych 
rubrykach, wzrost wydatków z roku na 
rok jest organicznym wynikiem powzię
tych dawniej zasadniczych postanowień 
sejmu lub ustaw, które wykonane być mu
szą, a przychodzą co roku nowe zalania, 
nowe obowiązki budżetowo.

Preliminarz budżetu krajowego na rok 
1899, ułożony prze; Wydział krajowy ści
ska z widoczną we wielu szczegółach tru
dnością budżet^ wydatków tak, ażeby bądź 
co  bądź zm ieścił się, r-rzynajmmej racbun

k ow o w  danej sumie pokrycia, która ozna
czoną została z góry w  ten sposób, ażeby 
o g ó ł"  opodatkowanych nie poczuł zwyżki 
wydatków. Z uznaniem podnieść należy, iż 
W ydział krajowy względom rachunkowym 
i oszczędnościow ym  nie pośw ięcił w zglę
dów rzeczow ych i w tych rubrykach, któ
rych podwyższenie wydatków jest konie
czne, jeżeli nie ma być obniżone tem
po kulturalnego postępu w kraju, W ydział 
krajowy nie wahał się —  naturalnie do 
koniecznej miary, preliminować wydatki 
wyższe.

I tak n. p. na cele oświaty prelimi
nuje W ydział krajowy na rok 1899 w yż
sze wydatki niż były uchwalone na rok 
1898 o 227.757 zł., na drogi i koleje że
lazne więcej o 230.587 zł., na budowle 
wodne i m elioracye więcej o 61.673 zł., 
na cele rolnictwa i górnictwa w ięcej o 
72.249 zł., na cele przemysłu więcej o 
10.576 zł. W ogólności budżet wydatków 
na rok 1899 według preliminarza W ydzia
łu krajowego przedstawia się w sumie 
zwiększonej o 686.193 zł., w porównaniu 
z budżetem, na r. 1898 uchwalonym.

Przed sejm ową komisyą budżetową 
stoi jednak zadanie o wiele trudniejsze. 
O to  m u s i  o n a  k o n i e c z n i e  o b m y -  
ś l e ć  t r w a ł e  w z  m o c n  i en i e ź r ó d e ł  
d o c h o d ó w  s k a r b u  k r a j o w e g o ,  
gdyż n i e u n i k n i o n y  w z r o s t  w y d a t 
k ó w  r o z s a d z a  c a ł k o w i c i e  r a m y  
d o t y c h c z a s o w e g o  b u  d ż e  t u. Szkół 
coraz w ięcej, nauczycieli coraz więcej, 
nauczycielom  potrzeba płace podwyższyć, 
a równocześnie nie można przecież zni
żać wydatków na ekonomiczne podniesie
nie kraju, ale je  owszem podnieść należy 1

Znajdujemy się więc przed nową „re- 
gulaeyą" budżetu, tj. przed nowera pod
wyższeniem trwałem wydatków i konie
cznością pokrycia tej podwyżki —  nie je 
dnorazowo, ale trwale.

Jest to jedno z najtrudniejszych za
dań w  pracy parlamentarnej. Opozycyjne 
stronnictwa w radzie państwa radzą sobie 
w tym względzie w  sposób nader prosty: 
oto hałaśliwie gardłują zarozm aitem i w y  
d a t k a m i  popularnemi, jak np. za pod
wyższeniem płac, zapomogami, budowlami 
itp. gdy zaś jest mowa o p o k r y c i u  
owych wydatków —  uciekają, albo przez 
obstrukcyę nie dopuszczają do żadnej 
u ch w ały ...

Tego szlachetnego przykładu bohate
rów  lew icy reichsratowej prawdopodobnie 
nikt w naszym sejmie ani naśladować nie 
zechce —  ani nie będzie miał odwagi. 
Nie będą mieli odw agi do tego prawdo
podobnie nawet i ci posłowie, którzy w e  
W i e d n i u  walecznie maszerują w ogonie 
Kaiserów, Pergeltów i W olfów. U nas w 
kraju jest bowiem  atmosfera parlamentar
na o wiele zdrowsza, położenie rzeczy ja 
śniejsze, sąd opinii publicznej mniej po- 
bałamucony. Ale pomimo to komisya bu
dżetowa ma twardy orzech do zgryzienia.

g d y  wypada je j obm yśleć trwałe pokrycie 
na wydatki co najmniej o 800.000 zł. a 
może i milion okrągły wyższe od dotych
czasowych !

I dlatego to w komisyi budżetowej 
koncentruje się obecnie uwaga wszystkich 
kół sejm owych.

S E J M .

(8 posiedzenie 4 sesyi Y I I  peryodk.)

Lwów dnia 4 marca.
Sobotnie posiedzenie sejmu otworzył mar

szałek o godz. 10 min 45.
Po udzieleniu p. Rappoportowi urlopu na 

dwa tygodnie i odczytaniu petycyj, przyczem 
p. W eigel poparł petycyę kanoników latera- 
neńskich z kościoła Bożego Ciała z Krakowa 
o subweneyę na reetauracyę kościoła, dalej 
petycyę o zapomogę dla krakowskiego szpitala 
Bonifratrów i wreszcie petycyę o subwencyę 
na restaurację krakowskiego kościoła św. Pio
tra — a p. Bojko motywował petycyę o po
moc ze skarbu krajowego dla mieszkańców 
jednej części powiatu dąbrowskiego, dotknię
tej w czerwcu r. ub. wielkim gradem, prze- 
ozła izba do porządku dziennego i odesłała 
do k om sy i gospodarstwa krajowego ustawę 
wypracowaną przez wydział krajowy o uzu
pełnieniu obwałowania prawego brzegu W isły  
między Podgórzem a Niepołomicami. Spra
wę tę przedstawił izbie p. B r y k c z y ń s k i .

Wymiar podatków.
Popierając w pierwszem czytaniu wnio

sek swój w sprawie wymiaru podatku osobisto- 
dochodowego i podatku zarobkowego, wypo
wiedział p. M ę c i ń k i  dłuższą mowę, w któ 
rej przedewszystkiem poddał krytyce postę
powanie kom isyj szacunkowych co do ow ych 
podatków. I tak przewodniczącymi owych ko- 
mioyj pomianowano prawie bez w yjątku o- 
wych inspektorów, którzy oddawna przyzwy
czaili się uważać obywatela, m ającego opła
cać podatek za kogoś, który bez apelu powi
nien przyjm ować wyrok władzy skarbowej. 
Jest to tedy wprost przeciwne duchowi oby
watelskiej reformy podatkowej. Ponadto wszy
scy ci przewodniczący pozostawali zarazem 
referentami kom isyjnym i i tak jeden i ten 
sami człowiek przygotowywał materyał dla 
obrad komisyi i przewodniczył obradom nad 
swoim referatem.

Jak m ogły takie obrady wypadać, to j a 
sne. Toteż wszelkie obrady nad substratem 
p :ac kom isyjnych były  uważane za osobiste 
wystąpienie przeciw przewodniczącemu kom i
syi i tłumiono wszelkie zdanie przeciwne 
zdaniu w ładzy skarbowej. Pewnego urzędnika, 
wybranego do komisyi, a niebędącego urzęd
nikiem skarbowym, gdy się odważył w ypo
wiedzieć pewne uwagi krytyczne o elaboracie 
referenta komisyjnego prawie natychmiast od
wołano z owej komisyi. Podatek wskutek 
tego komisye nakładały nie na podstawie 
własnych fasyi obywateli, lecz na podstawie

oznak zewnętrznych, które jak  to wiadomo i 
ja k  tego można przytoczyć liczne przykłady
0 zamożności danej jednostki wcale nie dają 
dokładnego wyobrażenia. Toteż tak po refor
mie, jak  się i dawniej działo, zawsze podatek 
podwyższono mimo fasyi. I  to jest właśnie 
demoralizacya podatkowa, ale płynąca od 
rządu, bo tak samo jak  dawniej tak i obecnie 
rząd prawie wyraźnie mówi obywatelom : fa- 
syonuj niżej, bo i tak ci władza podatek pod
niesie, więc być może że tylko tym sposobem 
zapłacisz słuszną kwotę podatku.

Niemniej, choć obecnie rzeczy zmieniły 
się ju ż  nieco na lepsze, personal urzędniczy 
niezawsze jest odpowiedni. Taki stan rzeczy 
pogarsza jeszcze kwestyę podatkową.

Skutkiem tego wszystkiego ponakładano 
podatki nietylko na rolników, ale i na du
chowieństwo, na ludność miejską i urzędni
czą zbyt wysokie. Rekursy stały się nieuni
knione. Podobno w powiecie n. p. kałuskim, 
a zdaje się, że i w gorlickim  w szyscy opo
datkowani wnieśli rekursy — wszyscy bez 
wyjątku. Olbrzymią masę rekursów z całego 
kraju jakże się załatwi? Poprostu jest fizy 
cznie niemożliwą rzeczą, aby je  załatwiono 
inaczej, a nie szablonowo. I  pozostanie krzy
wda materyalna, a zwłaszcza moralna niczem 
niewynagrodzona. To też powinna być kra
jow a komisya rekursowa zwoływaną jak  naj
częściej wtedy, gdy jest ińateryał do obrad 
dla niej, a nie w zbyt nielicznych terminach 
dla niej wyznaczonych.

A  nietylko z osobami fizycznemi postę
powano w ten sposób, lecz nawet z towa
rzystwami, które mają statut i które prowa
dzą książkowe rachunki, których zatem cel
1 majątek można każdego czasu poznać do 
kładnie. Takimi towarzystwami są tow arzy
stwa kredytowe i zaliczkowe, obłożone przez 
komisye szacunkowe nadmiernym podatkiem.

Już sama ustawa o nowych podatkach 
jest uciążliwa, bo każe obywatelowi płacić w 
niektórych wypadkach z góry pewne kwoty, 
a robi nadzieję, że w razie, gdy kwota zapła
cona okaże się za wysoką, będzie płacącemu 
oddaną zbędna reszta.

A  egzekwowanie nałożonych obecnie po
datków, nie czekając na załatwienie rekur
sów jest niesłychanym uciskiem dla wszyst
kich, a dla biednych nieznośnym.

I na tern kraj traci. Ludność ubożeje Np. 
do ogólnych dochodów państwa przyczyniła się 
Galicya w 1885 r. 48 milionami, a w r. 1897 
już 52 milionami. Skok to olbrzymi, a nie 
usprawiedliwiony, bo ogólny dochód państwa 
wzrósł wprawdzie od roku 1885, ale w zna
cznie mniejszym stosunku niź kwoty, które 
Galicya państwu oddaje. A  równocześnie i to, 
co Galicya dostaje od rządu również w zna
cznie mniejszym stopniu wzrasta, niż kwoty 
płacone przez Galicyę. Zarazem t?ź wzrosły 
niesłychanie koszta egzekucyi podatków i 
tylko dzięki olbrzymiemu naciskowi władzy 
skarbowej Galicya mogła płacić te coraz 
wyższe kwoty. A  czy rząd w ydobywając je  
z naszego kraju, czyni w nim jakie inwesty- 
cye, aby kraj się bogacił i mógł płacić eo-

raz w ięcej państwu ? N ie ! Rząd nic nie czy 
ni, coby m ogło bogactwo kraju zwiększyć, a 
mimo to coraz więcej pieniędzy z ludności 
galicyjskiej chce wyciągać.

Dlatego przepaść między ludnością a 
władzą skarbową coraz się pogłębia i przy
szłość kraju coraz w czarniejszem przedsta
wia się świetle.

Mowę tę nagrodziła cała izba hucznym i 
oklaskami, a wnioski, form ułujące poglądy p. 
Męcińskiego odesłała do komisjd podatkowej. 
Opiewały ta k :

1) W zyw a się rząd, aby pouczył organy 
wykonawcze władz skarbowych, źe przedmio
tem orzeczenia komisyi szacunkowej co do 
wymiaru podatku osobisto-dochodowego jest 
w myśl § 200 ustawy z 25 października 1896 
r. fasya przez kontrybuenta przedłożona — 
nie zaś ostateczna tylko cyfra z tej fasyi wy
nikająca, że zatem należy zawsze komisyi sza
cunkowej przedkładać do rozpatrzenia fasye 
w całej osnowie.

2) W zyw a się rząd, aby polecił krajowej 
władzy skarbowej w myśl art. 61 ustępu 8 
rozporządzenia wykonawczego z 24 kwietnia 
1897 zwoływać krajową komisyę rekursową 
skoro tylko jest zebrany dostateczny materyał 
do je j urzędowania, tudzież, aby zarządził 
zwołanie tej komisyi celem załatwienia wnie
sionych w r. 1898 rekursów przeciw wymia
rowi podatku osobisto-dochodowego.

3) W zyw a się rząd, aby wstrzymał egze- 
kucyę podatku osobisto-dochodow ego co do 
tej kwoty, która stanowi podwyższenie w y
miaru po nad kwotę przez opodatkowanego 
w jego  fasyi zeznaną - - a to aż do załatwie
nia reku'su przez komisyę rekursową — o ile 
rekurs taki wniesiony został.

4) W zyw a się rząd, aby uwolnił towa
rzystwa zaliczkowe i kredytowe od niespra
wiedliwego opodatkowania, w ynikającego stąd, 
że władze skarbowe — wekslowe pożyczki 
traktują jako operacyę kredytową, wyklucza
jącą  korzystanie z ulg w podatku zarobko
wym, przyznanych §§ 85 i 100 ustawy z 25 
października 1896 r.

Szkoła realna w Gorlisach.
Z kolei wniosek p. Ad. S k r z y ń s k i e 

g o ,  żądający założenia szkoły realnej w Gor
licach, poparty przez wnioskodawcę, odesłała 
izba do komisyi szkolnej — poczem przy
stąpiono do dalszego ciągu przerwanej na po- 
przedniem posiedzeniu sejmu dysknsyi nad 
działaluością dep III W ydziału kraj. w spra
wach rolnictwa, a w szczególności do dysku- 
syi nad kwestyą poruszoną przez p .  Hupkę i 
Górskiego, a dotyczącej

n iepodzielności gospodarstw.
Pierwszy na dzisiejszem posiedzeniu prze

m ówił p. W ó j c i k ,  który najpierw wziął 
w obronę w ydział krajowy przed atakami, 
jak  m ówił z „tam tej“ tj. konserwatywnej 
strony. P. W ójcik  miał, mówiąc to, na myśli 
zdanie p. Górskiego, wypowiedziane na po- 
przedniem posiedzeniu, iż w ydział krajow y 
obecnie jest pogrążony w martwocie inicyą-
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Na tle wojen napoleońskich
n a p is a ł

CO N AN  D O YLE .

L angielskiego tłumaczył St. Otwinowskl.

(Ciąg dalszy).

— Przebacz mi pani — zawołałem zry
wając się — ale muszę natychmiast ruszać do 
„Hofu*.

Wstała także i zwróciła na mnie bladą 
twarz.

— A ze mną co będzie — rzekła z w y
rzutem — oo się stanie ze mną ?

— Jadę w sprawie cesarza, już i tak za 
długo się zatrzymałem. Obowiązek woła na 
mnie, muszę opuścić panią.

— Tak? musisz pan opuścić m ię; & ja

po ostanę parna w ręku tej dziczy ? O pocóż 
spotkałam pana, poco nauczyłeś mię pan pole
gać na twojem męskiem ramieniu?

Oczy jej powlekły się mgłą i w tej chwi
li rzuciła mi się szlochając na piersi.

Była to chwila pokusy, dla takiego jak 
ja, obrońcy. Trzeba było trzymać na wodzy 
kipiące namiętności młodego oficera. Lecz do
brze wywiązałem się z tego zadania. W ygła
dziłem jej rozwiane włosy i szeptałem jej do 
ucha słowa pociechy, na jakie mię stać było, 
jedną ręką podtrzymując ją, aby nie upadła. 
W  tem zwróciła kn mnie twarz zalaną łzami i 
wyszeptała: „W ody, na miłość Bożą w ody“ .

Czułem, że za chwilę omdleje mi na ra
mieniu. Ułożyłem ją  delikatnie na sofie i wy
biegłem roznamiętniony z izby, szukając po 
wszystkich kątach karafki z wodą. W resz
cie udało mi się napotkać szklankę z wodą — 
porwałem za nią i leciałem z powrotem do 
izby — lecz cóż powiecie — zastałem izbę 
próżną, hrabiny ani śladu.

Nietylko je j  nie było, ale i kapelusz je j 
a szpicruta z srebrną rączką znikły ze stołu. 
W ybiegłem  na dwór i zawołałem głośno obe
rżysty.

Ten o niozem nie wiedział, nie widział 
n igdy przedtem owej kobiety i będzie kon- 
kontent, jak  je j  nie zobaozy nigdy. Może 
chłopi stojący na progu widzieli kogo od je
żdżającego? Nie, nie widzieli nikogo.

Latałem jak szalony z jednego końca 
karozmy w drugi, aż. przypadkowo znalazłem 
się naprzeciw lustra. Tu zdumiony wzrok i u- 
sta rozwarłem na widok tego, co w lustrze 
zobaczyłem.

Cztery guziki mego futerka były  rozpię
te ; od razu zrozumiałem, że i papierów mo
ich, tak ważnych, tam nie ma.

0  bezdenna przewrotności, której sie
dzibą serce kobiety. Obrabowała mię ta isto
ta w chwili, kiedy leżała na mojej piersi. 
Kiedy gładziłem  je j  włos, kiedy szeptałem 
do je j ucha słowa uspokajające, je j ręce bu
szowały pod moim dolmanem.

1 oto stałem, bliski ju ż  ćelu, bez środ
ków do wykonania zleconego mi posłanni
ctwa, które kosztowało ju ż  życie jednego 
człowieka, a drugiemu odbierało cześć i wia
rę. Co powie cesarz, gdy się dowie, w jaki 
sposób dałem sobie wykraść jego  depesze. 
Co sobie pom yśli o Gerardzie oała armia? 
G dy usłyszą, że ręka kobiety wydarła mi je , 
co za śmiech powstanie tak w menaży, jak 
przy ogniskach obozow ych?

Chciało mi się rozbić łeb o kamienie 
w rozpaczy.

Jedna rzecz była jasną — cała ta ko- 
medya urządzona w dziedzińcu z napadem 
chłopów była  z góry ułożoną. Łotr oberżysta 
musiał należeć do spisku. On powinien mi

teraz powiedzieć, co to za hrabina i gdzie 
mam szukać moich papierów.

Porwałem za szablę leżącą na stole i wy
leciałem go szukać Lecz drab przeczuwał, co 
go czeka, przygotował się na m oje przyjęcie. 
W  jednym  rogu dziedzińca znalazłem go 
z toporem w ręku obok syna, który trzymał 
brytana na sforze. Dwóch stajennych z wi
dłami asystowało mu z obu stron, a żona 
oświecała plac boju latarnią z tyłu.

— Jedź sobie pan, je d ź ! -— -zaskrzeczała 
chrypliwym  głosem. — Koń czeka na pana 
u bram y; nikt panu nie zrobi nic złego, sko
ro odjedziesz, ale jeżeli nas zaczepisz, stanie 
naprzeciw panu trzech odważnych ludzi, a pan 
jesteś sam.

Wprawdzie, oprócz brytana, nie było się 
kogo obawiać, bo tak w idły jak  topór drżały 
jak  liście poruszane przez w iatr; ale pomy 
ślałem sobie, że chociaż udałoby mi się z koń
cem szabli na gardle wymusić od opasłego 
łotra odpowiedz, któż mi zaręczy, źe odpo
wiedź ta nie będzie kłamliwą. Wdałbym się 
więc w walkę, w której w ięcej utracić jak  
zyskać mogłem.

Zm ierzywszy ich takim wzrokiem , źe 
niedorzeczna ich broń mało nie wyleciała im 
z ręki, skoczyłem na konia i puściłem się 
cwałem drogą do . H ofu“ .

Jadąc namyślałem się co robić Chociaż 
papiery przepadły, jednakowoż łatwo było

domyśleć sij ich treść:, którą mogłem ustnie 
zakomunikować księciu Saxe-Felstein niby 
z polecenia cesarza

Był to śmiały i niebezpieczny krok, lecz 
skoro ju ż  tak daleko zaszedłem, nie podobna 
było się cofać, a jeżeli od tego zależało ura
towanie Niemiec dla cesarza, to nawet cze
kało mnie odznaczenie.

Była już północ, kiedy wjeżdżałem do 
„H ofu.“ Ze wszystkich okien biła łuna świa
tła, co wskazywało, że w kraju tym, dotąd 
ospałym wre i kipi. W yzywania i kpinki spo
tykałem jadąc wśród tłumów ludzi zapełnia
jących  u lice; naraz kamień świsnął mi koło 
ucha.

Nie zważałem na to, ale jechałem  dalej, 
wcale nie przyspieszając kroku, wreszcie sta^ 
nąłem przed zamkiem. W szystkie okna od 
dołu do góry gorzały jasnem światłem, a syl
wetki osób przesuwających się w tym blasku 
zapowiadały jakieś burzliwe zgromadzenie 
wewnątrz.

Oddawszy konia pachołkowi przy bra
mie, skierowałem kroki ku zamkowi, a przy
bierając ton posła, zażądałem wprowadzenia 
mnie natychmiast do księcia w sprawie, która 
nie cierpi zwłoki.

(O. d. n.)

Caepy angielskie, bluzki, czapeczki i mufki futrzane otrzyma! Mw n lsrowości E Machayskisgo
I  •  “  * J  I  W Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja.
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tyw y. Co do niepodzielności gruntów, to nie 
ulega wątpliwości, że je j sobie włościanie nie 
życzą i są zdania, iż korzystniej by było i dla 
włościan i dla kraju, gdyby wydano ustawy, 
dające chłopom  możność nabywania tych 
ziem dworskich i całych obszarów dworskich, 
które obecnie przechodzą często w ręce, któ
re nie są, ani może i nie będą rolniczemi. 
Zarim by zresztą można było zaprowadzić 
niepodzielność gospodarstw, trzebaby nie
zmiernie wiele wydać innych ustaw, któreby 
broniły chłopa i jego  własności. Niemniej 
tylko pod tym  warunkiem możnaby zapro
wadzić niepodzielność gospodarstw, gdyby 
się obmyśliło, coby zamiast gruntu miało 
otrzymać bezrolne rodzeństwo, które przecież 
u nas po miastach ani roboty nie znajdzie, 
ani na wsi się nie wyżywi. Cóźby to wreszcie 

było za zamieszanie pod względem prawnym, 
gdyby  przyszło oznaczać za pomocą ustawy, 
jakie w  które’ okolicy gospodarstwo byłoby 
dostateczne na wyżywienie rodziny i przez 
jak  długi przeciąg czasu m iałoby ono wsku
tek tego pozostać n.epodzieloem aż do zmia
ny stosunków rolniczych w danej okoljcy.

P. W ładysław W iktor C z a j k o w s k i  
zaprouestował najpierw przeciw mniemaniu, 
jakoby fakt, iż posłow ’e z prawicy i inni 
występowali i występują przeciw zdaniu wy
działu krajowego co do niepodzielności go
spodarstw włościańskich, było atakiem prze
ciw wydziałowi krajowemu.

W  dalszym ciągu mowy p. Czajkowski 
polemizował ze wszystkimi mówcami, przeci
wnikami niepodzielności gospodarstw.

P. H u p k a  przemawiał tylko dla spro
stowania faktów. W  ustępie, w którym dr. Hup
ka motywowrał twierdzenie, iż wydział krajo
w y nie ma inicyatyw y w sprawach krajo
wych, marszałek zw rócił jeg o  uwagę na to, iż 
mi i ł  m ówić tylko w sprawce osobistej i pro
stować fakty, gdyby  więc dalej polemizował 
na tle ogólnem, byłby marszałek zniewolony 
głos mu odebrać.

Przemawiali jeszcze pp. S t y ł a  i V a y -  
h i n g e r  prostując rozmaite wyrażenia, w ypo
wiedziane w zbie w ciągu dyskusyi.

Referent p. R a y s k i  bronił wniosków 
komisyi (podanych ju ż onegdaj w Guzcc eNa- 
rodtwej) twierdzeniem, źe komisy a wcale się 
nie zastanawiała, ani nad podzielnością, an: 
nad niepodzielność.ą gospodarstw lub parcel, 
lecz jedyn ie  zajm ywała się działalnością wy- 
dz ału krajowego w dziedzinie rolniczej i 
wnioski je j tego tylko dotyczą.

Tern się skończyła rozprawa ogólna, a 
a w rozprawie szczegółowej bez dyskusyi 
wnioski korrrsyi sejm uchwalił.

Akademia nic szkoła.
Z  porządku dziennego na wniosek p 

Zolla referenta komisy i szkolnej uchwal d 
sejm wezwać rząd, aby krakowską szkołę 
sztuk pięknych zamienił na akademię sztuk 
pięknych.

Fundusz na koszary.
Na wniosek komisyi administracyjnej 

sprawozdanie z administracyi funduszem po
życzkowym  na budowę koszar dla wojska za 
ozas od 1 listopada 1897 do 30 września 1898, 
wypowiedziane przez p. D w o r s k i e g o  przy 
ją ł  sejm  do wiadomości i uchwalił prócz tego:

1) Sejm  wzywa ponownie rząd do udzie
lenia zasiłku ze skarbu państwowego dla 
gmin względnie dla kraju na budowę koszar 
dla wojska.

2) Sejm  poleca wydziałowi krajowemu 
czuwać nad korzystnem załatwieniem uchwa
ły, dotyczącej pokrywauia kosztów budowy 
koszar na pomieszczenie now ych oddziałów 
wojska potrzebnych ze skarbu państwowego, 
za poborem opłaty za takie koszary ze skar
bu wojskowego.

3) Sejm upoważnia w y lz ia ł krajowy do 
zawarc.a imieniem funduszu krajowego z mini
sterstwem w ojny umowy o budowę k ry  ej 
t eidżalni w koszarach im. cesarza Franci
szka Józefa dla konnicy na W ulce i do wsta
wienia do budżetu funduszu krajowego ko
szar na rok 1900 kwoty 40.000 zł., którą się 
w ypłaci z dochodów bieżących tego fun
duszu.

Nowe scininaryuui żeńskie.
P Jabłoński postawił na jednem  z p< 

przednich posiedzeń wniosek założenia w 
Rzeszowie seminaryum nauczycielskiego żeń
skiego. Kom isy a szkolna nie zgodziła się z 
tym  wnioskiem i zaproponows ła tylko sejm o
wi. następującą rezolucyę :

Poleca się w ydziałow i krajowemu, ażeby 
wszedł w rokowania z miastem Rzeszowem 
względem założenia w niem wyższego zakła
du naukowego żeńskiego, któryby uczenicom 
udzielał dostatecznego przygotowania do zło 
żenią egzaminu dojrzałości w żeńskich semi- 
naryach nauczycielskich i żeby następnie po 
porozumieniu sio z radą szkolną krajową 
przedłożył sejm ow i wniosek ewentualnego 
udzielenia takiemu zakładowi subwencyi z 
funduszów krajowych

Rezolucyę tę przedstawił izbie p. C i e 
l e c k i .

W nioskodawca p. Jabłoński jakkolwiek 
nie ze wszystkimi m otywam i 1 misyi szkol
nej m ógł się zgodzić, to jednak uznał, iż 
wn:osek jeg o  nie może być w zupełności za 
raz spełniony i zgodził się z proponowaną 
ezolucyą. Referent nie m ógł się zgodzić z

p. Jabłońskim i krótko mu odpowiedział, p. 
Jabłoński jeszcze raz przemawiał, p. Ciele
cki jeszcze raz tłum aczył niektóre zdania 
komisyi szkolnej, poczem izba przytoczoną 
pawyźej rezolucyę uchwali a.

rzk o ły  ludowo.
Z kolei sprawozdanie komisyi szkolnej 

ze stanu szkół ludowych i seminaiyów nau
czycielskich w kraju przedstawił ks. C z a r 
t o r y s k i .  W  sprawie tej wywiązała się dłuż 
sza dyskusya, & pierwszy przemówił p. O k u  
n i e w s k i  przeciw wnioskom komisyi.

Skarżył się na takie interpretowarie 
ustaw szkolnych, że językiem wykładowym 
po szkołach jest język, jakim  mówi więk
szość dzieci, chodzących do owej szkoły — co 
daje powód do krzywdzenia Rusinów — a nie 
jak  mówi tekst ustawy^ jakim  w miejscu, 
gdzie jest szkoła, m ówi większość dzieci, do
rosłych do szkoły. Zastrzegł się przy:em  prze- 
c w twierdzeniu Polaków, jakoby szkół ru
skich było naprawdę więcej niż polskich y  
Gałicyi. Jest taa ty lio  na papierze, w rze
czywistości zaś jest znacznie mniej czynnych 
szkół ruskich niż polskich. Liczba analfabetów 
ruskich zwiększyła się, bo szkoły, gdzie . jest 
choćby tylko malutka mniejszość polska pcA 
przemieniano na utrakwistyczue. Dzieje się 
nawet gorzej, bo tam gdzie nie ma an je 
dnego dziecka polskiego, zmusza się dzieci 
ruskie do uczenia się jeszcze drugiego ję zy 
ka tj polskiego. Kwoty wydawane na utrzy
manie szkół po ruskich wsiach l miastach o 
wiele są mniejsze i nawet nieproporcjonalne 
do kwot, wydawanych na szkoły polskie. R a 
da szkolna sama w swojej statystyce szkolnej 
stwierdza, że polonizuje Rusinów, bo np. na 
Rusi wszędzie do szkół chodzi, wedle tej 
statystyki, znacznie wyższy procent polskich 
dzieci niż rusk’ch, a tymczasem w zachodniej 
Galicyi procent dzieci chodzących do szkoły 
z pom iędzy tych, które są powołane do szko
ły, jest bardzo niski.

Dzieje się to z tego powodu, że do szkó- 
polskich we wschodniej Galicyi muszą cho
dzić i dzieci ruskie i podnoszą z rnską krzy
wdą procent uczęszczających do szkoły. Pa
nuje też i co do szkół to uprzedzenie, żo kto 
mieszka we wschodniej Gałicyi, a jest ob
rządku łacińskiego, to go się posyła do szko
ły polskiej, choćby an’ słowa po polsku nie 
umiał. W skutek tego też najwyższy procent 
niezorganizowanych szkół ludowych wykazu
ją  okolice wschodnie, natomiast zachodnia 
Galioya ma zorganizowanych szkół znacznie 
wyższy procent. A jak  się traktuje język ru
ski w szkołach polskich? Tam, gdzie jest lu
dność mieszana, ma być w szkole w ykłado
wym językiem  język  większości, a język  
mniejszości szy k iem  obowiązkowym. I tak 
się dzieje aż w zbyt wielu szkołach ruskich, 
ale w polskich tak się prawie w żadnej nie 
dzieje. Dzięki t/.w. utrakwistycznym szkołom 
feraz Rus:ui nie wiedzą nawet u władzy 
dowiedzieć się nie mogą, które szkoły są pol
skie, a które ruskie, aby mogU strzeaz naro
dowego charakteru szkół swoich. Nakoniec p. 
Okuniewski przytaczał mnóstwo przykładów 
które miały popierać jeg o  twierdzenie i do
wodzić rzek>mei krzywdy Rusinów w Ga- 
licyi.

P. C i e l e c k i  skonstatował, iż na wiel
ki pożytek kraju nauka różnych gałęzi rolni
ctwa krzew^ się w różnych specyalnych szko
łach coraz bardziej. Trzebaby tylko, aby na
uka. rolnictwa Dyła gruntowniejszą w sem ioa- 
ryach nauczycielskich męskich, niż jest i 
w tym względzie narzekania chłopów są u- 
sprawiedliwione. Tym sposobem osiągnęłoby 
się to, iż nauczyciele bliźejby stali tego lu
du, którego dzieci uczą Wymaga tego cały 
ustrój naszego społeczeństwa i nasz duch n a
rodowy. Tym  sposobem możnaby też łatwiej 
osiągnąć zadowolenie nauczycieli, Nauczyciele 
umieliby ocenić lepiej ten moig pola , jaki 
m ają koło szkoły.

P. Cielecki postawił rezolucyę, żądającą 
od wydziału krajowego, aby zwołał do roku 
ankietę, któraby się zastanowiła nad taką 
zmianą seminaryów nauczycielskich, aby 
z nich wychodzili nauczyciele odpowiedniejsi 
dla szkół kraju rolniczego.

P. W ojciech  D z i e d u s z y  c k i  wspo
mniał, iż istnieje pewna dyspronoreya m.ę- 
dzy tern, co my sobie dotąd wyobrażam v pod 
szkołą, a tem, ozem ona może być w  rzeczy
wistości. Dotąd jeszcze ciągle nam się zdaje, 
źe szkoła to świątynia, że nauczyciele to ka- 
płąni, a nauka to wychowanie społeczeństwa.
I tak jest, ale tylko do pewnego stopnia, bo 
na razie, na dziś, w teraźniejszości szkoła i 
nauczyciel wychowują tylko człowieka. A 
szkoła ludowa wychowuje raczej, a nie uczy 
człowieka.

Starać się musimy tedy o to, aby szko
ła wychowywała indywidua stosownie do da
nych wrarunków. Dlatego musiało dojść i do
szło do rozdziału szkół ludowych na m iej
skie i wiejskie. Oprócz tego trzeba zawsze 
pamiętać, że szkoła ludowa choćby wiejska 
nie może być rolniczą, lecz musi pozostać o- 
■gólną. Stąd chodzi o to, aby nauczyciele byli sa
mi wychowywani należycie tj. najpierw m o
ralnie. Niestety teraz nie zawsze się tak dzie
je , bo ci, co się uczą na nauczycieli jeszcze 
często nie uczą się w internatach tj. w miej
scach, gdzie mogą być uk-yn  przed nędzą i 
włóczęgą, które rodzą niezadowolenie u lu

dzi, choćby na najświetniejsze późniei stano
wiska się dostali.

Powinni się też uczyć uczniowie semi
naryów tak, aby nie tęsknili przez całe życie 
do miasta. Bo w .mieście istrroje taka sama 
nędza jak  na wsi, a tylko m iejska nędza ma 
właściwość, iż człowiek do niej wraca i jest 
baraziej błyszczącą. To też uczniowie w se- 
minaiyach powinni być nietylko uczeni na 
nauczycieli, lecz także i wychowywani tak, 
aby później dzieciom przez się uczonym mogli 
być przykładem pod każdym wzglę dem.

Tu przerwał marszałek dyskusyę, w któ
rej mieli zabrać jeszcze głos pp. dr. Berna- 
dzikowski i Soleski.

Sekretarze odczytali wnioski i ińterpe- 
la cy e :

P. Potoczek wniósł, aby w W ydziale 
krajowym  była ustanowiona posada krajow e
go inspeKtora weterynaryi.

P. Bojko zainterpelował rząd, dlaczego 
n,ie ś-iga energiczniej nadużyć szkwestrato- 
rów podatkowych.

P. Krem pi; zainterpelował rząd, dlacze
go dotąd nie wynagrodził gm iny Krawiec za 
grunta obsadzone wikliną i dlaczego zbyt 
pstro interpretuje zakassi1. nienaruszania i nie- 
prz9kraczania wałói Ochronnych na brzegach 
W isły, Łęgu i Trześmówki

Potem marszałek zamknął posiedzenie o 
godz. 2 min. 50 i naznaczył następne na po
niedziałek godz. 10 rano

W  sobotę rano skończył oskarżony pan 
W ysłouch swój wywód, przerwany w piątek. 
Bronił się głównie tem, iż zarzuty, jak ie po
czynił księdzu Stojałowskiemu, że mianowicie 
przemycał różne pisma do R osy i, nie jest 
obrazą, a oszczerstwem możuaby nazwać do
piero to, iż ks. Stojałowskiem u imputowano 
w artykule Przyjaciela Ludu stosunki z rzą
dem rosyjskim. Otóż nie jest to oszczerstwem, 
jBno prawdą, gdyż i list ks Stojałowskiego 
do redaktora Dniewnika Warszawskiego i ko
respondencje z Galicyi pomieszczane w tej 
gazecie, a mające pochodzić od ks. Stojałow 
skiego, dowodzą tej prawdy.

W dalszym ciągu tłóm aczył się p. R e- 
wakowicz z powodów powtórzenia w Kurye- 
rze Lwowskim za Przyjacielem Ludu artykułu o 
konszachtach ks. Stojałowskiego z Moskala
mi. Artykułów wyglądał na prawdziwy, a to 
dlatego, iż ks. Stoiałowski od 20 lat tj. od 
czasu jak  patrzy na jego  czyny p. Rewako- 
wicz, wszystko co rooi, czyni tylko dla w ła
snej ambicjo.

Pierwszym z przesłuchanych świadków 
był Antoni Płaza, który zeznał, że nigdy n ‘e 
proponował ks. Stojałowskiemu, Ż9 będzie mu 
przemycał pisma do Rosyi.

Drugi świadek socyalny demokrata Gza 
ki zeznał, źe i jem u Płaza ofiarowywał się 
przemycać gazetki do Rosyi, ale Czaki się 
na to nie zgodził, gdyż i lak robotnicy idący 
do Kiólestwa Polskiego na robotę niosą z so
bą po kilka socyalistycznych pisemek i na
wet czasami pokutują za to w więzieniach 
rosyjskich. Trzeci świadek Jan Łabuda za
czął zeznawać, gdy przewodniczący rozprawę 
odroczył.

I i ~ b y  s ą d o w e j .
Lw w 4 marca.

(Ks. Stojałnioski contra „Przyjaciel Luduu i „ K u 
ry-r Lwowski“ ).

Zaledwie skończył się proces ks. S toja
łowskiego przeciw D i ennikowi Polskiemu roz
poczęła s:ę zaraz wczoraj rozprawa ks. Sto- 
jałow skiegc przeciw redaktorom iWzy ja cielą 
Ludu i Kuryera Lwowskiego pp. Bolesławowi 
W ysłouchow i i Henrykowi Rewakowieżowi 
również o to, że go w artykułach swych dzien
ników nazwali zdrajcą.

Rozprawie przysłuchiwali się wszyscy 
ci sami co i poprzedniej tj. posłowie ludowi, 
socyalni demokraci i trochę prawników. W stęp 
na salę również był tylko za biletami dozwo
lony. Skład trybunału pozostał niezmieniony, 
oskarżyciel i obrońcy również ci sami, tylko 
sędziowie przysięgli' i oskarżeni inni.

I sam temat rozprawy jest prawie iden
tyczny, bo ks. Stojałowski wedle aktu oska
rżenia zarzuca obu pismom oszczerstwo, po
pełnione przez twierdzenie o  nim, jakoby  
wchodził w „konszachty z Moskalami* a taki 
tytuł nosił artykuł Przyjaciela ludu, później 
w K-eryerze lwowskim przedrukowany.

Zarzuty swoje sformułował ks. Stoja- 
łowski w 7 punktach, które brzm ią:

N.eprawdą jest, 1) jakoby niejaki Antoni 
Płaza, znalazł nad brzegiem W isły  skrzynię, 
w której 2) były plany i dikumenty, 3) ja k o 
by An oni Płaza starał się dla ks. Stojałow
skiego o psazport do Rosyi, 4) a nawet jako
by przewoził listy do generała moskiewskiego. 
Nieprawdą w końcu ma być 5) jakoby ks. 
Stojałowski był u tego jenerała na świętach 
Bożego narodzenia 6) jakoby przemycał różne 
przedmioty za granicę i 7) jakoby Antoni 
Płaza m ógł o ks Stojałowskim dużo rzeczy 
powiedzieć, źe mianowicie pokochał się za 
pieniądze z Moskalami.

W  ciągu rozprawy odczytano inkrymi 
nowany artykuł, którego autorem jest w ło
ścianin Jakób Kurka, poczem nastąpiło prze
słuchanie p. W ysłoucha, który twierdził, że 
ks. Stojałowski pisywał korespondeneye do 
Warszawski go Dniewnikn, że pokochał Rosyę 
w szkodliwy sposób (tu przerwał mu ks. Sto

jałowski wołaniem : „żadne kochanie nie jest 
szkodliwe" J~- co wywołało w audytoryum 
ogromną wesołość) i że zatajał i przekręcał 
przed włościanami fakty ucisku religii kato
lickiej przez Rosyan, a chciał przez to za
trzeć w oczach chłopów różnicę między katoli
cyzmem a prawosławiem.

Twierdzenie zatem, iż ks. Stojałowski 
miał konszachty z Moskalami było usprawie
dliwione. Na poparcie swoich twierdzeń pan 
W ysłouch przytaczał cytaty z różnych arty
kułów ks. Stojałowskiego.

K  R  O JM  K A.
Lwów dnia 4 Marca.

M inAter spraw iedliw ości przeniósł ad- 
junktów ‘ sądowych : Michała W ągla z Niska 
do K aW aryi a Kaz.mierzą Szostkiewicza z 
Tarnobrzi-go do Gorlic, a zamianował adjun- 
ktami sądowymi au-kultantów: Aleksandra Po- 
mietłę dla Tarnobrzega, Stanisława Lizaka 
dla Niska, Mary a na Kwiecińskiego d!a N ie
połomic, Tomasza Czerwińskiego dla Dukli, 
dra Stanisława Szymonowicza dla okręgu kra
kowskiego wyższego sądu krajowego, dra Sta
nisława W ierzoiekiego dla Myślenic i W ło
dzimierza Dbałowskiego dla Biecza, a dalej 
dra Konstantego Jana Liszkę dla Lubaczowb. 
Lejbę Marka dla Tłustego, Kazimierza K rza
nowskiego dla Nieinirowa, dra Romana Kow- 
szewicza dla Soło.uwiny, Stanisława Gerstma- 
na dla Drohobycza, Waleryana Paszkowskie
go dla Peczeniżyna, Tadeusza W olanina dla 
Zborowa, Mirona Hordyńskiego dla Jaworows, 
Jana W agnera dla Obertyna, W acława Ma
klerski sgc dla Krakowca, Tadeusza Łuczako- 
_ skiego dla Zbaraża, Dyonizego Niementow- 
skiego dla HaLcza, Władysława Beckera dla 
Zabłotowa, Stanisława Slawika dla Uhnowa, 
Aleksandra Popowicza dla Radowiec i Leopol 
da Sehatza dla W yżnicy.

Obywatelstwo honorow o. Rada m iejska 
w Buczaczu nadała obywatelstwo honorowe 
p. Janowi Lewickiemu, radcy namiestnictwa 
i inspektorowi szkół średnich w uznaniu )ego 
znakomitych zasług położonych dla miasta, 
przy przekształceniu niższego gimnazyum ba- 
zyliańskiego na wyższe państwowe.

Sieiiztwo w spraw i- p. Zimy potrwa 
prawdopodobnie co najmniej jeszcze przez 
cały marzec tak, że rozprawa dopiero po 
świętach będzie rozpisaną.

Tytułem  w kładki do lwowskiej gal. kasy 
oszczędności złożył p. Erazm Jerzmanowski 
z Krakowa za pośrednictwem krakowskiej filii 
Banku Hipotecznego kwotę 100000 zł

0  „Słowie* i kasie óitterłgdhtdśei pisze 
Czas krakowski: „Nie jest legendą historya
0 „weKslach e r o t y c z n y c h m ó w i ą  o znacz
nych cyfrach tej kategoryi. rzuconych w ] >ł- 
światek lwowski, a są weksle bez podp’su, 
z czułym dop.nkiem : „do widzenia* lub „z po
żegnaniem*. I takie weksle były  w Kasie 
eskontowane ! W  rubryce dubiozów wymienia
ją  obok nazw sk urzędników Kasy, nazwiska 
koresoondentów głównego organu Kasy osz
czędności również w cyfrach wysokich.

„ I  po tem. wszystkiem SR/wo loW&o w y
stępuje ze szlachetnem oburzeniem na te 
dzienniki, które tak nieszlachetnie i niepa- 
tryotycznie szanowny ten organ ośmielały się 
pociągnąć do moralnej odpowiedzialności. Sło
wo twierdzi, że z wyjątkiem  N. Reformy i 
Ruchu katol cki<go, które do tej kampanii nie 
należały, cała prasa galicyjska skorzystała 
z tej chwili, aby zwalczyć niebezpiecznego 
współkonkurenta. Oprócz N. Reformy i Ruchu 
katolickiego powinno było Słowo wymienić Na
przód p. Daszyńskiego, który również oględne
1 sympatyczne zajął stanowisko i oszczędzał 
organu liberalizmu lwowskiego.

„Z  obrony Słowa Polskiego dowiadujemy 
się, źe subweneye na dziennik płynęły  nie na 
rachunek p Szczepanowskiego, który nadużył 
kredytu, ale na rachunek pp. W olskiego i 
Odrzywolskiego. Nie wyjaśnia nam jednak 
Słowo tej okoliczności, że nie ci dwaj pano
wie, ale p. Szozenanowsk’ figurował jako w y
dawca na każdym numerze tego dziennika.

„Czy fig funt, czy funt fig, to jedno — 
w każdym razie faktem jest, Ż9 subw encja 
Słowa czerpaną była z kredytów Kasy osz
czędności, której jednym  z dyrektorów  był 
naczelny redaktor Słowa. Żąda Słowo za wie!e 
„Kościuszkowskiej* wyrozumiałości, aby w o
bec tych faktów uwolnm to pismo od zarzu
tu, że subwencja była czerpaną ze składko
wych pieriędzy ogółu ludności, czyli że po
mnażała deficyty Kasy oszczędności.

„Jeśii wielki om zgorszeniem jest trwonie
nie funduszów Kasy na cele niemoralne, na 
„weksle erodyczn9*, to kto wie, czy nie w ró
wnym stopniu zasługuje na piętnowanie użycie 
funduszu publicznego na propagandę dzienni
karską i na cele stronnicowa. Tamto jest ko- 
runcyą jednostek, to ma znamiona korupoyi 
zbiorowej i po .tycznej.

„ Słowo Polskie, czekało na uchwałę sejmu, 
dopiero gdy sejm zawotowat gwarancyę kra

ju. odważnie już stanęło we własnej obronie. 
Czyby to nie był znak, źe stronnictwo Kasy 
oszczędno^ -i nie utraeufo całkowicie nadziei, tź 
odzyska s^o.e wpływy. Ten dobry humor i 
pewność siehie nazajutrz po wotum izby win
ny być ostrzeżeniem dla tych, którzy mają w 
ręku sprawę sanacji i ul-wej "organizacyi tej 
skompromitowanej inst.ytucyi, aby tym nadu
życiom położyć kres.*

Radę m iejską lwowską zwołał prezydent
na 6 bm. poniedziałek.

Suitnn nadał burmistrzowi miasta Wi e 
dnia, Luegerowi — wielką wstęgę orderu Me- 
dźidie.

f  Zygmunt Sokołow ski, radca cesarski, 
emerytowany zarządca zakładu zdrojow ego 
w K ry ircy , przeżywszy lat 38, zmarł dnia 23 
lutego w Mu szynie. Obrzęd pogrzebowy od
był się w Muszynie w dniu 25 z. m.

W „Jednośei* jtow . kat. robotników. 
1 esza. 1 (róg pl. Benedykt.) odbędą się w nie
dzielę dnia 5 marca b. r. nast. odczyty : od 
godz. 6 — 7 wiecz. „R ys historyi nauk przyro
dniczych*. p.  W  told Gnatowski, od godz. 
7 —8 wiecz .Stosunki społeczne Grecyi i Rzy
mu* prof. Leon Ciliński

S E J M T .
(Telegr. „Gaz. Nar,*)

Zadar d. 4 marca.
Sejm chorwacki uchwalił jednogłośnie 

wniosek posła Klaicia, wyrażający rządowi 
ubolewanie z powodu, źe używa języka nie
mieckiego w wewnętrznej służbie urzędowo,.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Budapeszt d. 4 marca.
Sejm uchwalił dziś po krótkiej rozpra

wie ustawę o kontygencie rekrutów na rok 
1899. W  uiągu dyskusyi minister obrony kra
jow ej oświadczył, że zawcześn e jest jeszcze 
rozprawiać o podwyższeniu kontyngentu, że 
jednak żądanie w kierunku podwyższenia go 
niewąpliwie nastąpi. Kraj nie chce wojny, 
pragnie wszakże być uzbrojonym , gdyby  do 
niej przyszło.

Wiedeń 4 marca
Neue, Fr. P.-essc ogłasza treść rozmowy 

jakiegoś anonima z Kolomanem Szellem co 
dc sprawy ugody austro-węgierskiej. "Wedle 
tego jest Szełl bezwarunkowo za utrzyma
niem wspólności oelno-handlowej i wszystko 
zrobi, ażeby związek ten między Austryą a 
W ęgram , pod każdym warunkiem utrzymać.

Z FRANCYL
(Tel. „Gpz. JFar.“)

Paryż 4 marca.
W  procesie Picąuarta jeneralny proku 

rator w dłuższym wywodzie przedstawił ko
nieczność prżekazaria sprawy izbie cyw il
nej. TryDunał nie powziął jeszcze uchwały.

Paryż 4 marca.
Z polecenia sędzi sgo śledczego skonfisko

wano na poczcie wielką liczbę listów, roze
słanych przez ligę patryocyuzną w przeddzień 
pogrzebu J aura.

Paryż 4 marca.
Senat w drugiem głosowaniu wybrał 

wczoraj 151 głosami Fallera swym orezy- 
dentem.

Paryż 4 marca.
Po kilkugodzinnej naradzie orzekła izba 

karna, że Picquart i Leblois mają być z po
wodu fałszerstwa oraz I korzystania z fa ł
szerstw z powodu podania do publicznej 
wiadomości tajnego dossier Dreyfuss-Ester- 
hazego postawieni przed trybunał karny.

Paryż d. 4 marca.
Echo de Pa°-is ogłasza w yciąg z broszu

ry, która okaże się wkrótce p. t. „Panama i 
rzeczpospolita*. Autorem je j jest Quesnay de 
Beaurepnire. W  bros urze tej omawia Beaure- 
pnire dokładnie sprawę panamską i usprawie
dliwia się z zarzutów, jakoby popełn.ł roz
maite niedoktadności, rozpatrując tę sprawę. 
Beaurepaire dowodzi dalej, iż jem u należy 
zawdzięczać, że wina Reinacha wyszła na 
jaw .

Paryż 4 marca.
W edle wczorajszego orzeczenia izby kar

nej trybunału kasacyjnego, sprawa Picquarta 
i Leblois co do fałszerstwa i korzystania z 
fałszerstw, oraz co dc podania do publicznej 
wiadomości tajnego dossier aktów sprawy 
Dreyfus-Esterhazy, ma być odesłana przed 
cywilną izbę oskarżeń. Natomiast uznała izba, 
źe w sprawie wydania tajem nic dossier pocz
ty gołębiej i t zw. dossier Boulota, kompe
tentnym jest w procesie Picąuarta sąd w o j
skowy

' T il i irw  i tilifoiBiitr
l l e r  Ud  4 marca.

Parlament niemiecki obradował wczo^ 
raj nad budżetem wojskowym , Na mter- 
pelacye socyalisty Bebla co do znęcania 
się nad żołnierzami, oświadczył m mister 
wojny generał Gtossler, h  p. Beblowi nie 
chodzi o otrzymanie wyjaśnień, lecz w y
łącznie ma na oku podkopywanie karno
ści w wojsku. Minister wyraził przekona
nie, że grunt socyalnej demokracyi jest 
bagnisty i że ona prędzej czy później su
ma się rozpadnie.

M ówcy wszystkich stronni- iw zabie
rali głos przeciw socyalnym demokratom. 
Ostatecznie tytuł „pensya ministra wojny* 
przyjęto.

M a d r y t  4 marca.
W czorej aresztowano szefa eskadry 

manilskiej admirała Montoję i dyrektora 
arsenału w Cavite. Dzisiaj ma być are
sztowany generał Linares.

Królowa _ poruczyła złożenie nowego 
gabinetu Silveli.

M a d r y t  4 marca.
Obie izby parlamentu zostaną rozwią

zane. Nowe wybory będą rozpisane z koń
cem kwietnia. W  maju zbiorą się now o 
wybrane izby,

L on d y n  4 mai ca.
Jak donosi „Biuro Reutera* z Peki

nu, Chiny mają zamiar odm ówić żądaniu 
W łoch  co do odstąp;enia Sanmuhai.

r

Rękawiczki, Wachlarze, Kwiaty, Koronki, poleca na itaniej Ferdynand «ttttłer, Lwów, Halika fcO.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 5. Marca 1899. Nr. 64.

W a s z y n g t o n  4 marca. 
Prezydent Mac Kinley sankcyonował 

projekt ustawy w sprawie wypłacenia H i
szpana 20 milionów dolarów.

O h & F o b a  p a p i e ż a :
(Tel. „Oaz. Nar “)

R % ym  4 marca.
A jencya Steianiego donosi, ’ że leka

rze po piątkowej rannej wizycie u papie
ża b y li1 bardzo zadowoleni ze sianu zdro
wia pacyenta. bądzą, ze rana, jeżeli nie 
zajdą jakieś komplikacye, najdalej do 10 
dni zagoi się zupełnie.

Kit:5 ni 4 marca.
Z powodu rocznicy koronacyi papie

ża, która wypadała wczoraj, gwardya wa
tykańska wywiesiła chorągiew i wystąpi
ła w mundurach na pół galowych. Muzea 
i- galerye w Watykanie były wczoraj zairj- 
kąiete. W ybhni funkcyonaryusze, szlachta

i dyplomaci, uwierzetelnieni u Watykanu, 
zapisali nazwiska swe na arkuszu gratu
lacyjnym. Kardynał Kampolla wczoraj jak 
każdego piątku przyjm ował ciało dyplo
matyczne,

IS siym  4 marca.
' Urzędowy biuletyn wydany wczoraj 

o godz. 5 w ieczorem  brzm i: Papież spę
dził dzień bardzo dobrze, nie skarżył się 
na żadne bole. Temperatura 37, puls 72, 
oddechanie 22.

Wydany wczoraj o godz. 7 wieczorem 
biuletyn, pow iada: Stan ogólny zdrowia
ojca św. jest wyborny.

Kardynał Rampolla zawiadomił o tem 
wszystkie prelafury rzymskiej kuryi.

4 marca.
W edług wydanego wczorąj o godzi

nie 10 min. 35 wieczorem biuletynu, stan 
ogólny zdrowia Ojca św. jest Hwale po
myślny. Rana zabliźnia się powoli.

Podczas popołudniowej w.zyt-y, leka

rze orzekli, że zmiana bandażu nie jest 
potrzebna.

Papież w  obecności kardynała Ram- 
polli oddał gorące pochwały lekarzom. 
Zdaje się, że dr. Lapponi zaniecha już od 
przyszłego poniedziałku nocnej swej służby 
w Watykanie.

E liy ra  4 marca.
Jeżeli polepszenie w stanie zdrowia 

papieża przetrwa dzień dzisiejszy, od nie
dzieli przestaną być wydawane urzędowe 
biuletyny.

I l s y m  4 marca.
W ydany o godzinie pół do 10 rano 

w sobotę urzędowy biuletyn opiew a: Oj
ciec św. przepędził noc spokojnie. Czuje 
się dobrze. Wstanie dziś na kilka godzin 
z łóżka. W  miejscu operacyi wszystko w 
normalnym stanie. Temperatura, puls, od 
dech normalne, apetyt dobry. Wszystkie 
inne funkeye regularne. P odpisano: Mazzo- 
ni, Lapponi.

M a t & t o B ł a i & e .

Dziadom  i kobietom dawai ie kawy zwy
czajnej do p>cia uważają od wielu lat leka
rze i hygieniści, a od niedawna znowu i pe
wien uczony w Wiedniu, za grzech przeciw 
ich zdrowiu i rozw ojow i ciała. Mimo tego 
przecież tyle rodzin nie zaniechało jeszcze 
smutnego zw yczaju rozpoczynać dzień tym 
nerwy drażniącym napojem, a nawet często 
jeszcze i po południu na stół go podają. Coż 
więc dziwnego, że w rodzinach zam ożniej
szych, gdzie dzieci prócz tego um ysłowo, a 
w rodzinach biedniejszych, gdzie kobiety 
fizycznie są przeciążone, wzmaga cię liczba 
m ających błędnicę, m cdokrw istych, nerwo
wych i słabow itych? A  przecież możność 
usunięcia tego szkodliwego nawyku, utrzy
m ującego się bardzo często tylko przez nie
świadomość, leży w ręku każdego.

Jeśli rodzice wskutek wieloletniego przy- 
wyknienia nie mogą się odrazu wyrzec zu
pełnie kawy zw yczajnej, to przez mieszanie 
je j  z Kathreinera Kneippowską kawą słodo

wą* z początku w trzeciej części, potem p ó ł 
na pół, można napój kawowy, oprócz tego, że 
przez to ma lepszy smak, uczynić dla zdro
wia prawie nieszkodliwym. Dla dzieci jednak 
do lat piętnasta, zwłaszcza także dla dziew
cząt, dla osób chorych lub słabowitych, nu 
zważając na żadne trudy, na’ eży przyrządzać 
Kathreinera Kneippowską kawę słodową, bez 
kawy zwyczajnej, i to bardzc mucną. Posiada 
ona zapach i smak kawy zwyczajnej, jest po
żywna i zdrowa, smakuje coraz lepiej. Można 
jej dostać wszędzie w znanych oryginalnych, 
paczkach; trzeba się atoli wystrzegać liohyoh 
naśladownictw a zwłaSzcza towferu dopiero 
umyślnie ważonego, który często fałszywie na- 
zywają „otwartą Kathreinera kawą słodową", 
chociaż z tą prawdziwą kawą słodową nie ma 
zgoła nic wspólnego.

100.000 koron, 25.000 koron i 10.000 
koron jest główną wygrana wielkiej loteryi 
jubileuszowej wystawy. Zwracam y uwagę 
Szan. czytelników, że wygrane te będą go
tówką wypłacone z odtrąceniem 20%. Cią
gnienie odbędzie się nieodwołalnie 18 maroa 
1899 r.

i / H H H H D B H !

Artystyczno-stolarska
P r « c « » w n i a  ■ ^

B i 8 * b  t s S K
Lwów, ul. Kopernika 3

wykonuje wszelkie rokoly w zakres stoi ir- 
stwa wchodzące po najniższych ci-naeh. 
Również przyjmuje zamówienia z prow ncyi 
wykonując takowe w najkrótszym ezasie

t a l e r z  M a i
sp ec ja lis ta  mechaniki cyklowej 
i ślusarstwa galanteryjnego, wy
konuje wszelki* tego rodzaju ro 
boty oraz nikluje pałasze, ostrogi, 
łyżw y it.p. na sposób zagraniczny

Lwów, ulica Kręta 5.
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P P .  W i s z n i e w s k i e g o ,  
R e d y k a i  T r a u c z y n s k i e g o  

We Lwowie wapt: 
P P .  M i k o l a s c h a ,  W e w i o r s k i c g o ,  E h r b a r a  i  F l L t c k c r * .

z hodawH nasion Z jednocżonego S to w arzy
szenia producery-ó^ w  Syaldf w  Szwecyi,

mianowic-io gatunki uszlachetnione i wypi-óbow.iua przez kilkuletnią upraw :
I. Jęc2mi0sb'j„PrinzŁS5“ ze Svaldf, hówJLc polecenia godna, nad

zwyczaj plewny (2000 feg. z morga) o ziarnic pełnem, ja&aem, dla 
silnej słomy odpowiedni, oazn t na najźyźaiejsze grunta.

II. jęczmień „Chevaiier“ ze Svaióf. nadzwyczaj wytrzymała 
odmiana teeoz znanego doborowego gatunku, udaje zie tak w .‘lek
kiej, jak ś edniej i ciężkie i glebie

M . jęczmień szwedzki ..P ly m aje1 ze Sv&!fif, gatunek wczesny 
o spłaszczonym kłosie prosto stojącym, słoma silna, nie wylęga 
nigdy nawet na najsilniejszych mokryoh i zimnych gruntach. 
Ziarno wielkie i pełne.

TV. Owies szwedzki „Ligevo“ w słomie silnej i grubej, iarno 
erężkie, białe i pełne , łuska cienka dojrzewa wcześniej jak prob- 
sztajsai.

V. Owies Probsztajski „bezostny" ze Sval6f, odmiana probsztaj- 
skiego, przewyższająca go plennością, wytrwałością, oraz większą 
równością i barwą ziarną.

D o s ta r c z a  w  k a żd e j i lo ś c i  o d  6 k g . p o c z ą w s z y

PANK ROLNICZY W E 'LWOWIE
wyłączne zastępstwo pow yższej hodow li 

na G alicyę i Bukowin?*,:
K o n k u r s

Dyrekcya kraj. szkół rolniczych 
w Dublanaeh koło L w ow a, ogła
sza niniejszism konkurs na r osadę 
laborarte przy katedrze rolnictwa 
z ro zną pensyą 360 złr. i relu 
tum na pomiesz,kunie w kwocie 
96 złr rocznie.

Có kandydatów w ym iga się 
znajomości jęayków krajowych w 
piśmie i słowie, nieprzekroczo 
nych lat 40 i dowodu nieposzla
kowanej prżfeszłości.

Pierwszeństwo mają w pierw
szym rzędnie ogrodnicy, w dru
gim zaś rzemieślnicy fjak stola
rze, ślusarze etc.)

Należyoie udokumentowane po
dania wraz z krótkim życiorysem 
(curriculum vitae) należy wnosić 
do Dyrek jyi kraj. szkół rolniczyob 
w Dublanąch koło Lwowa

Dyrekcya kraj ezkćł rolniczych 
w Dii lianach.

Zarząd dó br Osiek
poczta Oświęcim dworzec

Ju siewu wiosennego
Jęczmień „Chevalitr' po 10-złr 
Owies „Ryehlilc“  we.esny po 9 di. 
Owies „Eisenberger“ pćżuy po 9 iłi 
Owies ,,Progres“ średni po 9 złr 

va 100 kilo loco staeya Oświęcim
Z ie m n ia k i  D o łk ow sltteg o i

„Le«l£‘ i „Top:ia“ wczesne, „Gratin“, 
„Piast“ , „Taczula1* późne.

Oeńa sifmniaków wedle zamówionej il ści 
Również połowi:

2-letnie Karpie
do zarybienia stawów.

i j f M j - r y - - . p ; ■«-t o v y  %-'y ***<$•>.r v: ha
. . . i / - ■, |

| P n e ciw  trudnemu trawieniu, s ta ro w i żołądka *<;s7ek, hem troi- 
dom, cierpieniom w ątroby, bJsdńi^Judeczentom krwi jest zalecaną |

(wedle p epi.«n tajnego radcy prof.L 0. Liebreicfaaj ze świetnym skutkiem. 
Dzielą w wy3okjin stopniu na podniesienie apetytu . wzmateienie żoi ka i 

dobre trawi nio. — Składy w pierwszorzędnych spiekach. 888?|
S « jh e r ia g ’6 J r i iu , }  A p o tb e k ® , B e i-iin  N .

U n i e .  r o i t y  a -  & w i e r  ̂  l i i t
Przewóz jedno i uh dwnrazowy tygodniowo 8848

ss K c r t t f o p . « m u  c i o  «> w . Y o r k u , . :
Biuro dla kajut: Wica * . K olow m tring  " .

Biuro ata pokładu: W ieu , iY., W eyriugergasse 7 A. '

D ° .  p o w ia d a  n a m  ą u f t k e r  ?  «Qu9.ker Oats wyrabia 
się prz«a całkowite wvłuszczenie najlepszego amerykań

skiego b alego owsa 
ciała białkowego i jest1 
swych przymiotów jedni 
s z y c h  środków spoży| 
szybko się gotuje^ 
brze klejikow;
naśladowani

6
dlatego odpat 
smaźka) i jes 
przeto tani; zn ĵ, 
ilości jako dodatel noj 
snego bez przypr: iwy .J 
nabiera bardzt doi 
ciasta w używaniu! 
wszystkie potrawy^ 
Bmakująznakomij 
lecająnaigoręc* 
który dla cierpiąc1. 
dla dziec: , okazuje się pr 
Qu£ker Oats jest do nabyi 
paczkach (z moją tu uwi,j 
32 ct. we wsz^ stMcŁ h a 
ł a k o c i  i d . o g u e r

adukt ten zawiera 16% 
Iz powodu wszystkich 

,m  z n a jw y b orm ej- 
Pwczych. Quf tker  Oats  

labiera bardzo do 
l^tej folrmy (przy 

zupie, sosach, 
a wszelka za- 

^ p b a r d z o w y d a tn y , 
.)%om\ty w małej 
^  'rosołu mię- 

;Quaker Oats 
Ibrze formę

legum inp
m m z Ouaker Oatss, k- jusa ^

Lekarze po-
^ i%;inieQuaker Oats,

\na żomĄ
/wdzi\ cm 

/cia tyl ;^ k o
■IdocznioM. oą ryciną) po 9, 18 
m d l ą c  łr ^ ^ k  o l o n i a l n y c h ,  
ryj .  W  każdej paczce znajdują

łą c e k i nerwy, tudzież 
dobrodziejstwem, 
w oryginalnych

gię przepisy gotowania wszelkich potraw . . . . »  Jed zcie

O u a k e r  O a t s

Ku.łuta I. k!as.v .
od 1. kw iotm a  do 31. pażd z . M rk . £90— 400*) 
od 1, listopada  do 31. m arca Mrlc, 230— 320

♦ ) Zależne od położenia i wielkoś-.i kajuty oraz ehyżośei i olcgąpcyi parowca.
ssz&mzim

Kajuta I I . k la sy :
od 1. s ’‘ crpm a do 15. październ ika  M rk. 200 
od 16, październ ika  n o  31. lip ca  Mrk. 180

v j C 3 0 » r M r 3 £ r * ^  *zxd csc :  ■ d o s
I B ś i f l i r o »  i t i k o  v « d i  e  34,6

8* w.
I I
A
I 
i

ko-lo U a p fe u b e r g ,  S ły ry a .
W spaniała alpej4ka ekoiica. Kąpiele różaogo n d z a jii.  Lotnie I I 

mieszkaniu. Prospektu gratis i franco rozsyła /urząd .

i S f e S O C i t a d S E *  Z łC D C D C D C M

.33 

MARKe
<®S6i ja*

do farbowania siwyeh w łosów ,
wynalazku

A. Maczuskiego, w w iednu
hurtownie I I I /2  E r d b e r g e r la n d e  2 
częf iowo X. K arntnerBtraBBe 2 2 ,
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orŁ cha włoskiego,! 
najłatwiej i najpewniej farbować można j 
siwe wtosy ma kolory: blonu, szatyn,! 
bru atny : 'Zarny nadając włosom naj-l 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że | 
kolor ten przj myciu nic schodzi.
1 flak. ekstr kin orzeehow . z ł. 3 .—

II )  n » » 1-601
s ło ik  pomady orzechow ej

lirzez krajowa stacya doświadczalna l i i -  

-rolnicza #  Dul

flakon i lejka orzechowego
” f c r
" 2.” i _n A. I

We ŁwcWie n Zygmunta Ruckert apt., 
i w składz.. ms teryałow Al. Hiibnera 
ł g0f  Prz5 kopnie zwracać uwagę aby 

Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. Maczus
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów

Bank rolniczy we Lwowie,
Dum dia Ziemian we Lwowie,
Dom rolniczo produkcyjny Ernosta Bahlsena w Krakowie ulica Kar

melicką I. ’>.i -  23 ,
Handel nasion irt Woi-ński i T . Kaczyński we Lwowie,
Handel nasion T. Lewiecka w K rakow ie,
Krajowa kultura nas ;n Borowna J. Bulsiewicza w Bochni 
Pierw sza krajowa produkeya nasion T. Łuckiego w Mełnie,
Rolniczy zakład uprawy nasio Juliana br. Bnmickiego. w Podhorcach  
Zakład cgioilificzy S Freegeyc w Krakowie.
Związek Ijandlowy dla Kcł !; rolniczych we Lwowie.

Wyź^j wymienione firmy hp.rdlowe i hodowcy nusion. zuwarli na przeciąg >o 
i V IS99 z<s Stas\ą J oświadoiaiDą botanic/ne-roluiezą w Doblanaeh umowę, mocą

ikt-śroj y.obowiątaii się
, I) poddać ■■ szys-tkie sprzedawany n-.siona rolnicze i leśne oeeain Stacyi.

2) ; upewnić kupującym przęz/wręczenie Jistu gwarancyjnego (nu biankrecie 
ku tenui przcy. SUcyt wydanym) prawjliiwość. poohouzanle, ńzystośc nasienia, silę 
kiełkowania, brak karlanki (z» uzy) (ub j-jj ilość -y jednym kilogramie towaru.

3l (,08*k-.d»wać tupuiących w razie pokazania: s;ą różnicy pomiędzy 'w»rto-

!

scią gWiir,-intow.<i.ą a rze/zywistą tov7aru.
L>st> gwaraueyj-iO upoważniają kupujących przynajmniej za 100 sorón tego 

samego towaru, zbóż zaś za 850 koron, .io powtórnej oceny w Stacyi botuniezuo- 
rolnu.i-'j w Dablśmaitt na koszt firmy kontrolowanej, kupujących ziś za muiejsze 
kwoty dó 5b% znizki taryfy stacyjnej. .

Bliższe szczegóły dotyczące warUjnkói? ninowy, rodzaju gwaraneyi i odszko 
dowania uwidocznione sa na odwrotnej stronie listu gwarancyjnego.

Niektóre fii_i wyżej wymienionych sprzedają nasiona W naszytych wor 
kach, zaopatrzonych w plumbę I świadectwo stacyi.

Dublany, l 1*.' lutego 18)9.
D ł. Ign acy  Szyszyło-w lez, kiero uk stacyi.

JO: sze 
gpt-cyahmści: 

i Atrantent 
do pisania i 

g* koriiowani.-.- 
j Maść na skórę 

uiedopusz tea- 
jact wodę, 
Pat. środek 

na podeszwy 
V A N D O W

S  Pasta do czj 
szczenią mo- 
talu i srebra, 
oraz mydło do 
czysz >n!a 

“■ złota. Lakier 
^  do skóry. Pa

sta nu śzory.

m ą  cziri
Eto ctce ąniee bardzo czarne obuwie,

świttące i trwato, nioebaj kupuje tylko i

Fentolendta czernidło dla obuwia j
i dla bawi* jasnego t Ikn

Feriltift Crem in tf stianej,
. ITszędzk- do nabycia.

c. k. u-prz. k.-ibryk:: jjńs założona w roku i 
1-Mik we wp? Wiedniu, I

Skład giówDj: Wiedeń, L. Sniiuierstr. :21,!
Z porodu wielu bezwartościowych n a -1 

śladown ■ w ‘proszę do i .dnie uważać na 1 
meję • uazwisao St. F s  n o lon a T .______

jeżeli . hceeie, aby warze dzie u były zdro ze, nie 
kupujcie dziecinnych \vćs' ów koszykowych plecio 
n y .n , gdyi takie są tylko si dliskiam zaksźąyoh 
cLcoób s pniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z rat.
Hifcfaicwrm hygieniczne wózki, dające się urządzać do siedzenia 
, leż-nia a ezęsei składowe używce Boieco.u, przez z akomito- 

ści lekarskie, największa czystość, największa eleganc/a.
I , .  B a u m a n a , e. k. uprz. właścioiel, Wlen, VI/2 Muller' isse 6. 

Przed zakapnem • bezwartościowych naśladownictw ostrzega się. Prawdziwe mają
na spodzie wózka obok uwidocznioną markę ochronną. Ilustr. katalogi grstis i franco

^ S L S t ę p s t ^ T - O

l

umm
bardzo smaczne, n iespraw iające c ię ż k o śc i, reguluje i ułatwia trawienie
b;z złyeh skutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków ro.,walciająeych. — Proszę żądać wyraśnie: „ U e b e ^ O  
___________W in o  B a g ra d a 44. Fabryka : Tetschea a. E. i D iesden. 3254

i l
W  o k r ę g u

li
w Stanisławowie

jest do obsadzenia 30 posad palaczy 
przy lokomotywach z początkową płacą 

dzienrą 1 złr. 20 ct.
Prócz ogólnych warunków przyjęcia do państwo

wej służby kolejowej, jako t o : znajomości języka nie
mieckiego w mówi e i piśmie, tudzież znajomości je
dnego z języków krajowych Galicyi lub Bukowinj 
t. j. języka polskiego, względnie ruskiego lub rum uń
skiego, nieprzekroczonego 35 roku życia, austr. oby
watelstwa, świadectwa zdrowia i nienagannego życia, 
winni kandydaci wykazać się świadectwem uzdolnie
nia w zawodzie ślusarskim maszynowym. 35W

Wetery irsko - dyole- 
tyczn i środek dla k^- 
ni, bydła rogateno i o - 
wiec. Od 45 laf iły -
wanv z najlepszym 
skutkiem w najpier- 
ws.-.yeh stajniach, a to 
pouczas braku apety
tu u zwierząt, w złem 
trawieniu, ’ lo popra
wienia i pomnożenia 
wyćatnośei łfileka u 
krów. Cena p łka 
70 ct. 7a pud 35 ct. 
Prawdziwy tytko z tą 
marką do nabycia mm 
wszystkich aptekrch 

i d—igueryaeh.
G łów ny skład

F r a n r i « 7 p U  l a u  I f u r i z r i a  c- 1 k - »o»tr--w ? 8-, tró l. rem, i k s.bu lg . nadworny doatar - 
f i  a l l u l o z C l t  J d i l  n n l z U d  Ca aptekarz obwodowy w  k o rn su b a raa  pod Wledmiem.

K i e e o c  l e e e e o e e ^

d l a .  0 -a .lI c 3 7 -x 3475
jest do oddanie. Zgłoszenia p e d : ,.Kein Commfssionslager 896“ 

do Rudolfa Mossego w Wiedniu, I Seilćrstatte 2.

. ‘ ci-tiśśsteii-s'i. t ?  t l »  c ń  !

1 główna wygra a 100,000 koron wartośr6 
2, główna wygram 25.000 „ ,

l 3. główna wygrana 10 000
H G otów k ą  w ‘ o trą cen iem  3C r

i Losy mm  i  50 ct mim
rl,r.nd:,u. August Schs.!;-ni i rj i f.vn. Sokal i Ldien.

Dla

P y d ł a
.floitcwe 
Jecymalne ^  
Centyifialn? 
Balansowe fit 
Aptekarskie

etc,

C. i 1 dostawca nad woni ■ 
J ó z e f

Knfaloyl
gratis.

3402

Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 2 6 .
Naprawy szyliko załatw ia. — T elefon  6065

mm
jest nieoceniopym środkiem do higienicznego upiększenia 
twarzy. —  Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1‘50. Różowy dla blondynefi, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ciu, większe 

złr. 1‘20, z łabędziem złr. 1*60.

W 0 M  F I O Ł K O W A -
usuw a z tw arzy  p ry S fse /e , l i s z a je , tr ą d z ik i, pier tchnienia 
i łuszczenia skory, ..ygl.dza zm a rszczk i i d o łk i ospowe. 

Twarz od św ieża , wjdo-ele. i w yd e lik aca . —  Cena 1 z łr .

g usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.
Ge1 u 60 ceatów.

J A S  'I lS A T O W IC f
poleca sklepach wL- snycb we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ubci Hali: ra 11; w Krakowie Sukiennice 20, w Prze
myślu Franciszkańska, 24 ; w 4 zerniow  jat* l Rynek 2.

* <96 t e o o o e e e e e e e e i

I Pracownia Sukien D im skicŁ
Franciszki Boume!

ulica Pieks rąka 1. ftft, H p.

wykqnuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam
skiego wchodzące, podług modeli paryskich.

s r. r o “E r s r  ^ o c z - s r i Ń F ^ g E 1
p o c z ą w s z y  od  9 0  u-t. —  k ^ m p le tn iu  d o  ie^ zen ia

ir ?> 
ik ą i .  (I ir U  TOKA W E  L W O W IE

u H o n  J n h ł o n ^ ^ H h t n R  O

Si A.
polecają

Engóżki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki s Lir kum , Chodniki cerato
we. Przedściółki 2 Linoleum, Przedśćlółki ceratowe, 5aty „^puńskiu, Ceraty na 

stoły i mehle. Wssystko bardzo gustowne i«w wielkim wyborze

■m Friedrku i  L  iteacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgu Hrossa-
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Nowości w modnych materyach
■ a  M 0 9 <

DOM TOW AROW Y

W i e d e ń ,  V  , ,  j t K a r l a h i l f e r s t r a m e  8 1 — 9 3 .

W n z i i f ^0 * i l l V §  eów upraszam przy zamówienia wzorów w przybliżenia rodzaj cenę żądanych 
materyl dodać, gdyż przy bogatym wyborze tychże rodzal, m ogłaby większe, ilość być przesłaną.

Z b ió r  w zorów  i Ilustrow any eh katalogów  na żądanie
przysyła się na prowincyę gratis 1 franco. W interes!* m oich P. T. odbior-

Najnow8ze materye gładkie, w paski, w kratki 115 otm. szerokie metr 60, 65, 75, 78, 80, 85, 90, 95 et., 1*—, 1'05, 
1T0, 135, T50 ot. i t. d. (Przeważnie piękne nowośoi w najlepszyoh jakośoiaoh).

Podwójnej szerokości piękne modne materye metr 44 i 55 ot.
Angielskie letnie Coaohman, 115 otm. szerokości, metr 86 ot.

Tyrolski loden w lioznych gatunkach.

M n t p r u p  H n  n r a n i a  w n'e’5̂ 0^0,iy.nl wyborze jako t o : lewantyna, batyst, mnślin, satyna atłasowa, zefir w 
i T la l c i  y o  U U  p jr a i l l a  gzczególnie pięknyoh najnowszych deseniaoh i w najuowszyoh najlepszyoh gatunkaoh. Po

rywające wykonanie.
Ostatnia m oda: angielskie wspaniałe zefiry, dobre do prania, metr 36, 45, 48, 50, 52, 58, 60, 65, 75, 80 ot. i t  d. w 

najpiękniejszych deseniaoh.
Materye jedwabne wszê ĉ̂  r°dzaji  w najpiękniejszy oh i najmodniejszych wyborach, najnowsze wzory i wy

borny gatunek.

Ceny i wybór bez rywalizacyi.
Najnowsze Cower-Ceat materye kamgarnowe 115 otm. szerokie, metr zł. 130, 1*60 — 120 otm. szerokie metr zł. 195, 

210, 2T5 — 140 ctm. szerokie metr zł. 2*75, 3'60 ^wyłącznie najlepsze gatnnki).
Rayć H&ute NouTeaute, ostatnia moda 120 otm szerokie . . . . . . . . .  metr zł. 1*90
Najlepszy modny kamgarn z jedwabiem, 120 otm. szer. . . . . . . . . .  „ „ 1*95
Modny kamgarn pepita, 120 ctm. szeroki . . . . . . . . . .  „ „ 1*55
aonssellne-Eammgąrn-Yigonreux, 120 ctm. szeroki . . . „ „ 150
Szozególnie poleoa się piękne z ostatniej mody, kamgarn sezonowy, 120 otm. szeroki, metr zł. 1*35, 1*45, 1*55 i 1*75 

(tylko najlepsze wypróbowane gatnnki).
PoupeHne Łyonais rayć, najlepsza moda, 120 otm. szeroki . . . . . . . metr zł. 2*50
Modny kamgarn rayć, bardzo dobry gatunek, 115 otm. szeroki . . .  . , . . „ „ 1* —
Nowość angielska, 115 otm. szeroka „ „ 1*15
Nadzwyczaj modne nowości od 2*50 do 5*— złr. i t. d.

Nakładem Księgarni Katolickiej
ora wud. Miłiowsn

w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod tytułem:

WYKŁAD PACIESZA
składa apostolskiego, przykazti Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa- 
roaków do spowiedzi I dalszych przepi
sów Religii świętej, z zastosi niem do 

życia praktycznego, nap.aał

ks. Jan Markiewicz
kand. św. Teologii.

2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w piętnej 
•prawie. Cena egz. 6 k o ro n , a z prze

syłką o 60 groszy więcej.

Trzy t\im i troje źrebiąt
orientalnego poohodzenia ze sta

da Szeliskiego i

faetor wiedeński
do powożenia, ma na sprzedaz 
Zarząd dóbr J W. kr. Dziednszyc- 
kiego w Jasionowie pod Ryma-

ł r o b n e  o g ł o s z e n i a
po 1 et. od wyrazu.

La t a r n i e  powozowe para po złr. 5'50 
7-— , 8*—  10—, 12 —. Latarnie co- 

spodarskie naftowe i olejno po złr. ]
2*-- 2*50 i 3-—, Pochodnie taftowe p( 
słr. 2*50 i 3-— poleca Piotr Chrząstoysfci 
handel żelazny we Lwowie, plac api* 
ny 1 (naprzeciw katedry). ______

OGRODNIK z chlubnemi świadectwa w 
ntakty szny we wszelkich gatęzia 

poszukuje posady żonatego Zgłoszenia: 
A. E. poste restante Nowe Sioło.

aGRODNIK zdolny, wzorowy, z chlu- 
bnemi świadectwami, posznkuje posa 

d j  zaraz. Żonaty, dzieci dwoje. Adres: 
Sitek, Bachórz p. Dynów. 201

BIURO m iędzynarodowe dla sprar pa
tentowych i przenysłowych S. Ozba' - 

nki, inżynier, Lwów, Asademicka 14.

Austro-węgierskI patent. — Medal wystawy świat.: 
Londyn 1862, Paryż 1878.

Dr. O .  M .  F A B E R A
przybocznego lekarzs śp. cesarza Maksymiliana I. eto. 
Główny skład: W ien , I. Bauernm arkt 3. 

Składy we wszystkich aptekach, drogueryach i perfumeryaoh. 2743 
Tamże również do nabycia : o. 1 k. uprz. E u ca lyp tu n  eaenoya de ant Dr. C. M. Fabera. ________

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
specyalna

ASTA DO UST POBITAS

nowem. 3439

Mężczyźni! I
światowo sławne sa moie naten-Światowo sławne są moje paten- 

towLne wynalazki przeciw osłiMe- 
niu. Pewna ponł"c. Cenniki Só et. 
J. A u g e n fe ld , e. k. uprs. właśc. 
W ie d e ń  IZ ., Turkenstrause 4.

Administracyę dóbr
za poręczeniem z gory umówionej 
wysokości czystego dochodu (for
ma dzierżawy) przyjmie zdolny 
agronom. Zgłoszenia do L . 457 
Centralne Biuro ogłoszeń, Lwów 
Kopernika 11. 3510

OGRODNIK zdolny, rutynowany, w "ile 
wieku, 45 lat, bezdzietny, poszukuje 

posady de większych ogrodów. Wykazać 
s moż chlubnemi świadectwami po Kil

kuletnich służbach. „Ogrodnik11 Sarnki 
Do'ne p. Bursztyn.  200

Go s p o d a r z  prak^ zn y z 2 0 -te a letnią
praktyką, poszukuje posady ekonoma 

lub rządcy. K. M. Bursztyn. 202

Dr G, Schmidta lekarza sztabowe
go i fliyka, słyną/

Olejek słuchowy
usuwa czasową giochotę, wyciek 
z oszo, szum w nszach przytępio
ny ’ łuch, nawet w wypadkach zada- 
wr!enia. Do nabycia po 2 złr. za 
flaszkę wraz ze sposobem utycia 
jedynie r aptece Piotra Mikolase a 

v e Lwowie 3824

aU TTN OW ANY pisarz Hwokaeki, któ- 
j  ry obznajomiony z prowadzeniem ks1- g 
lanipulaoyjnyeh, registraturą, poszukuje 

u jęc ia  zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod a- 
dresem: Piała, ul. SyKstuska 19, Lwów.

AW E FAM ILIJN A zieloną. dobrą, V 
i kg. 64 et ławę w’ yc_. aą Ceylon aro-j 
atyczną por ki’ o fC 8, Win" stołowe bia- 
i, dobre litr 45 e . Kompoty suszone */, 
ę 25 ct. Jarzynki suszone uekngritn 2 
. Groszek dekagr. 4 et. poleca handel 
, Zadurowicza i Spł. Lwów, Akademi

K e r t o a t n
ako-rosyje a , sbiór majowy . ś rieża 

ichong L złr. 3'76, IL z ...  P —. Okru- 
r najlepsze złr. 1*76. Okruchy drobne 

L-30 za funt. Dwśr Łapszyn Brzeżany.

Iiajlep^J śpiewające

kanarki harceńskie
rtasnego chowu z najpiękniejszymi zwre 
ami, sprzedaję o i  8 uo 20 niare'r zapo- 
iraniem pocztowem. Daję na pLÓbę. Ka- 
alce gratis. W. Hoering, St. Andreasberg 
snrz. 427. Prowlucya Hanoower. 3392r według nowego

poprawnep systemn UManila
przynoszą największe d och ody !

peeyalre przedsiębiorstwo zakładania i 
•zebudowy fabryk krochmalu. W . H. 
H L A N Ir, L ip sk . — Prospekty darmo.

I*ŁUN UU //Iłów ,'invow.j)CY
L(ClV, i iitrzyiiiiip zęby.

2 J a d a i < i  p r z y j e m n a  w o ń

Jedvny kuny leczy
B O L Z Ę B Ó W

PROXIiPASfAdaZEBOW
S U E Z  

E U f c A L Y P T A
W O D A & *T i)A LE  rKiRô linj EucahptBJ 

W  _ ary tu, rt. j  <.<■ rEchlgnlei

We Lwowie do nabycia w aptekach pp. 
Mikolast ha, Wewiórskiego i Ehroara.

y Cognac
własnego chowu, dostarcza od nąj- 
j  jakości •płatnio 4 butelki sa < S złr. 
itry n  8 złr., młody 2 Utry 4 złr.

■ « n « < ly k t  H e r t l r łm s ic ie  Ul 
kok Sslltsob przy BMafetts w fltyiyl

CHOROBY PIERSIOWE

SyropziioisfOMwapa
pp. GBIMAULT & Cie. aptekarzy.
Syrop ten powszechnie zaleca

ny przez lekarzy, nader skutecz
ne sprawia działanie w choro
bach płuc i oskrzeli piersiowych 
leczy najuporczywsze katary, za
gaja tuberkuły płucne u suchot
ników ,* powstrzymuje krztuszenie 
się i zanoszenie w nieustannem 
kaszlaniu* tak rozpaczme niezno- 
śnem dla chorych. Pod jego dzia
łaniem pocenie się nocne ustaje, 
apetyt zwiększa się i chory od
zyskuje szybko zdrowie.

SKŁAD w Paryżu, 8, ulha Vivien- 
ne i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lascha, Wewiórsk!ego , Buckera, Skle- 
pińskiego , Ehrbara, Beisera.
* 1387

'P o m a d a  „ P h ó r lz w
odznnci*T.6 n i wystawie w Gcuttgrrdzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
świadectw ora* tysiąeznenii dziękczynne 
mi pismami. Jedyny rzeczywiście rzetelny 
i nieszkodliwy środek ao osiągnięcia tąs 
u pań jak i mężczyzn pełneg. i bujnego 
porostu włosów, oraz dc munięeia łupieży 
jak również przeciwke wypadaniu wło 
sów : pomada ta pomaga do osiągnięcia 
silnego porostu wąsów nawet u bard~o 
młodych panów. — Gwarancya za ikutek, 
jak również za nieszkodliwość Tygie.ek 
I złr. i 2 złr., pizy wysyłce pocztą lub 

za zaliczką o 10 ct. drożej.
K. Hoppe, Wiedeń, i. Wlpplinger sso 14-
We Lwowie w drogusryi p. A, Kotlarczuka 
ul. Chorążczyzny.

Pb dłużsip pobyciu« Pap
otworzyłam

sMę H o solifio ia iH
Krój angielski i francuski udziela sie 

nowym ' ł-twym sp-iobem , pod gwaran- 
syą za sumienną naukę. Przyjmuję także 
uknie ao roboty, które "ykonuję z gu

stem i eleganeyą, od 6 złr. za fason. — 
Przyjmuję luknie do krajania i fautrygo- 
wania, według miary robię formy na sta
niki i suknie. Zamówienia na prowincyę 
u  s k u  toczni atu w najkrótszym czs ie .

M & r y a  H e l e n a
Lwów, ul. Trzeciego Mąja 1. 21.

S i W / A Y / A W  V A Bi V  V d V b V . W V  M W . 1. 8 /

Tylko prawdziwe
jeżeli na etykiecie każdego pudelka w y-ic  
drukowany jest orzeł i firma

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho \  
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. |V

3 ^  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "‘W  J
Oena sapleesątowanegro oryglaalssgo pndełka 1 słr. waluty uantr.::K mm francuska i sól

■  Tylka prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. MolC.Z 
■  Wódka francuska 1 sól Molla jest nąjlopiej znanym środkiem Indowym, szczególnie jako órodek uśmier: iąey

i, ,, zarania nrzeeiw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ■  
B na muazkuły i nerwy. Cena ory" nalnej plombowanej fla izU  90 centów.

*■ Główny skład wysyłek u \  MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.” *
•  U p ra sza  się P. T. Publiczności wyraźnie żą d ać p re p a ra tów  MOLLA i te tylko p r z y j-B
- mow»e, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 3386 ^

SSL A Dy WE LWOWIE: J. Beiser apt. St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik. ■

V . , V , V , V . ‘ . , . , . e . V . V . , . V . V . V , V 1 V , , . V . V . V . V - !

%■

Z powodn naśladownictw uważać się powinno na nazróło Rosa Schaffer! 
' marką eehronną. ła Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!

dostawczym dworu król.-eerb., Wlen, I., Grabeo 14 A. 
wynaleziony i przez nią sam; ze skutkiem używany ,

Poudre hayissante która go kiedykol
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią
cej b ill' ci i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładsa 
blizny i  ospy, zmarszczki i fałd", ściąga pory roz
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każde i kobiecej twarzy lśniącą młodzieńczą świe
żość. Jest to jedyny puder, !po którego użyciu mo
żna się myć bez' lszkodzeiia tego sensacyjnego 
działania. Cena 1 pudełka z łr . 2*50 i z łr .  D5.1.

H r f i m p  r 3 V i ą ą S ) n ł p  pdmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  w i l i e  l  u f  l O O u l l I C  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pan 
używać. Cena za jed n ą  eegiełkę 1 z łr . 50 it.
C 9 || r O u i c G O n t n  *aP°biega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją i jest najzia- 
U u U  I a y i O O a i l l D  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
Cona za 1 flaszkę 2 z łr . 50 ot. — C rem , woda 1 puder były na wystawaoh 
paryskiej i londyńskiej międzynarodowej w'r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
modalaml. — Za nadzwyczajne s K ltki moich środków toaletowych' daję oałkowtą 
gwarancyę. Niezhozone listy pochwalne znaj .yższych k ó ł towarzyskich są do dya- 
pozyoyi i tylko dyskreoya nie pozwala je ogłaszać. Każdej damie polecam bardzo 
e. K. Oprz. opaskę na cze łt ao osiągnięcia bez fałdów marmurowo białego czoła 
za sztkę złr. 1*50. Wyborne mydle piękności „8aTon-Kayissante“ sztuka 80 ot.
________ J E *«=>«■«■ B o h a f t o r ,  W l « n ,  I .  O r a b o n  1 4 .

e x i c x x x x x x x x x x x x n x x :

WINCENTY KUCZABlńSKI
Lwów, ul. Kopernika 2. 

D R O G I  K R Z Y Ż O W E
p ł a s k o r z <  i ż "  ) y .

14 staeyj z flg arami i tłem malowaunu w ko
lorach naturalnych (polyehromowane), miejscami 
prawdziwem złotem złocone w ramach złr. 381* 

14 staoyj drogi krzyżowej z ramami na bla
sze lub na płótnie, fęoznie malowane w  natu
ralnych kolorach, z ramą i krzyżem od złr. 180 

14 staeyj drogi krzyżowej z ramami, nacią
gane na płótnie, z ramą i krzyżem od zł. 56. t 

14 staeyj, olejnemi farbami druko w  w ru  
z rzyżem i ramami 14 złr. i wyżej.

14 otaoyj tj. 14 obrazów ręcznie małe uyeh 
na płótnie lnu na blasze bez ram.

14 IC"1 drogi krzyżowej, oleodruki od słr. 
2-20, 3-— , 10-— , 15*— i wyżej.

D ru ki parafialne
na pięknym, trwałym 1 grubym papierze.

SEITN92.

I Cenniki gratis i franco.

g X 2 g a i g 2 n g a c » g a a a a x » g a c a g x x a :
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Na bieżącą pore poleca się

k o k s
jako najlepszy i najtańszy ma- 

teryał do celów kowalskich
i opału.

Przy odbiorze naj*mniej 5 oentn. 
dostawę do domu nie liazy się.

250 kg. za
. 3465

we Lwowie

Pierwsza austr.-węg. fabryka waseliny
• i ł -  J Ł J E Ł Ł

poleci swoje znakomite 3349

Waselinowe spocyalności toaletowe :
Ynsellr -Gold-Cream w eleganckich 

szklannych puszkach po 20 gr. 25 ot., 
w tubkach po 15 ot. 

Lane-Wa8el!ne-Creme w eleganckich 
szklannych puszkach po 20 gr. 30 et.
Pomaca waselinewa na porost włosów
w eleg.- urządzonych paszkach szklan- 

nyoh po 45 grm. 35 c . 
w pojedynczy puszkach szklannych 

po 30 grm. 25 ot.
Waselnowy olejek na włooy żółty albo 

biały, pięknie perfumowany 
w eleg. flakonach po 60 grm. 2 5 
w pojed. flakonach po 25 'rm. 15 

Waselinowy olejek przeciwka łupieży, 
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 et.

Olejek wasellnowo-erzeebowy w eleg. 
flakonach po 60 grm. 30 ot.

Przewyższa zwykłe Gold-Creams , kre
my i maści na ehirę. Szczegół-1*! 

cenne przeclwt ‘ łupieży.

Znakomity śjrodok: na ..aroet włoków, 
przeciwko tWorzcrlu . upieży, -ij 
padaniu włosów i jako kosmaty' nm 

włiay

ilbo i

et. f  
cl i

}

eów.
środek.Nejlei sy

w. Nadaje rłoeom

Pomada wasellnowo-orzechewa i
szklanych puszkach po 45 grm. 75 et.

Wa8ellnowa pomada do ast w tubkad
p 10 grm. 15 et.

Mydło waseiiaowe, sztuka 30 et.

do sm ss>w»ali w ł
połysk miękkość 

i  non ęJ 0 *

)o grunt »neg > » "i ędia łupieży, u- 
żywany również j»koT>lej»k do włosów.

ako nieszkod m  . najtańszy 4rod#k do 
farbowania włosów, który równi eseśnio 

nadaje włosom połysk i mi. fkośł 
Jako niesskodliwy a-tai : do far
bowania włosów, który nadąji wło am 

połysk i miękkość.

1 jlepeza pomada do ast.

Najlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
toaletowe do codzionaego użytku.

Waselinowe preparnty Hell’a są najlepsze a przytem najtańsze.
W nptekaeh żądać należy wyraźnie Helia preparatów wazelinowyoh.

En gros: 6 .  HELL &  Com p,, W ien, I., Sterngaaae 8.
Składy we Lwowie w aptekach pp.: J. Haya , Z. Buckera. Sklepińskiego , Wo- 
wiórskiego; to Przemyślu w apt. Mańkowskiego; to Stanisławowie w api [ach 

Jana Mai.-ury i H. Bubela; to Reeseowie w ipteoe Karpińskiego.

W] lawtł i odpcwiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i , Z drukarni litografii P i llera i Spółki.


